 SEQ CHAPTER \h \r 1Życie „dedykowane”
Kochani bracia i przyjaciele,


w tym roku towarzyszy nam zadanie ponownego przyjrzenia się naszemu ślubowi czystości/dziewictwa w celu pogłębienia jego wartości i eklezjalnej perspektywy, wykraczającej poza znaczenie, jakie ma dla naszego życia osobistego. Sprowokowała nas w tym kierunku świadomość, że dary Boże (a śluby są w pełni do tego uprawnione) nie są przywilejami ani medalami zasług przyznawanymi na wyłączną korzyść osoby, która je przyjmuje, ale zgodnie z nauką Pawła, mają za horyzont wspólną użyteczność, którą moglibyśmy zgodnie z prawem nazwać jako służbę w budowaniu „ciała Chrystusa”, którym jest Kościół, ikona życia trynitarnego, nasienie i ferment Królestwa Bożego na świecie, miejsce naświetlania miłością Chrystusa, która zbawia ludzkość.


Wierzę, jeśli nie będzie to potraktowane za zbytnią przesadę, że konsekrowane dziewictwo (na równi z innymi ślubami) nie byłoby przydatne nawet dla nas, gdyby nie było przede wszystkim użyteczne dla wspólnego dobra.


Oczywiście, nigdy nie będziemy w stanie w pełni zrozumieć owego celu dobra wspólnego, jeśli nie uwolnimy go od „kaftana bezpieczeństwa” koncepcji moralistycznej, na którą byliśmy ukierunkowywani od młodości, tracąc z oczu mistyczny wymiar konsekrowanego dziewictwa, czyli to, co naprawdę sprawia, że jest to cenna perła o nieocenionej wartości.


Istnieje obraz, który jest często używany do przedstawienia „tajemnicy” konsekrowanego dziewictwa: obraz niepodzielnego serca, obraz który jest skuteczny w takim zakresie, w jakim akcentuje podstawowe żądanie leżące u fundamentu tego daru, „totalizująca” [wyłączna] relacja z Chrystusem, w której tylko serce człowieka, roztrzaskane przez grzech, może zostać połączone w jedność. W ten sposób serce odzyskuje swoją funkcję, jaką jest wprowadzenie w obieg ludzkości, z którą Bóg połączył się poprzez wcielenie Syna, nadprzyrodzonego życia – Miłości.


Wynika z tego, że niepodzielne serce nie jest definiowane tylko przez ową całkowitą i zupełną relację z Chrystusem, ale także przez funkcję, która jest jednocześnie misją – szerzenia miłości Bożej na świecie. Troska o moralnie czyste myśli i działania nie wystarczają dla dziewictwa, jeśli używając wyrażenia, które jest drogie ks. Tonino Bello, nie masz „ekstrawertycznego” serca, zapominającego o sobie i skierowanego ku dobru (prawdziwemu) drugiego i wszystkich innych.


Dziewicza konsekracja oznacza więc świadomą i odpowiedzialną wolę, aby ta relacja/misja określała moją obecność w świecie: czyli „dedykację” (o tym samym znaczeniu, w jakim ten termin odnosi się do konsekracji [poświęcenia] nowego kościoła) całego własnego życia, bez zastrzeżeń i bez oszczędzania, do misji właściwej dziewictwu. Oznacza to, że życie konsekrowanego jest życiem eucharystycznym, życiem przekazywanym i łamanym, które ma być dane, nie na czas określony, ale zawsze i na zawsze.


Ograniczyć swoje zaangażowanie ministerialne do określonego czasu, wykreślając przestrzeń dla siebie, uzasadniając to logiką nasyconą egocentrycznym psychologizmem, że jeśli nie zajmę się sobą, nie będę przydatny dla innych: wydaje mi się, że nie jest to dziewictwo konsekrowane.


Oczywiste jest, że trzeba dbać o siebie, ponieważ nasza osoba jest również darem, który należy przyjąć, szanować i cenić; ale czym innym jest dbanie o siebie, aby służyć innym (aby zaoferować innym lepszy chleb), a czym innym jest dbanie o siebie dla siebie samego. Święty Franciszek nie wahał się „nadużyć” brata „osła”, kiedy uznał za priorytet służbę Chrystusowi i braciom.


Biada nam, jeśli wpadniemy w pułapkę błogiego czucia się „singlami”, którzy szukają własnej przyjemności zamiast zadowolenia ze strony Chrystusa.


Niech Pan obdarzy wszystkich swoim pokojem i utwierdzi nas w swojej miłości.













Giuliano
